
GAZETA LWOWSKA.
We Srode N ‘ r' 10 6 .  lA. Września i83o.

WIADOMOŚCI KRAJOWE..

— ■ Z  W i e d n i a -----
N. Pan najwyższein-swoim listem gabinetowym 

z d. 4-  t. m. raczył W iceprezydenta- powszechne 
Kamery nadwornej Adryjana Mikołaja Barona de 
Barbier , mianować Gubernatorem uprzyw ilejo
wanego- austryjackiego- narodow ego banku..

Podczas 70 (6". uzupełniającego)' losowania da
wnego procentowego długu stanu, Które przed
sięw zięto w dniu 1. t. in. wshnteh najwyższego 
patentu z dnia 21. Marca 1818, wyciągnięto rząib 
N. 322.

Rząd ten obejmuje obligacyje Kamery nadwor
nej po 4 procentu , a mianowicie 

Nr. 65<)85 Z  dziesiątą częścią )
—  67088 z  szóstą —  ) Summy Kapitalnej,
—  71093 z połową )

tudzież N r. 70 7J7 aż w łącznie do Nru: 7 j 5 i 5,
w ilości kapitalnej 1,256,978 ZR . 2o hr., a w ilo 
ści procentowej według zniżonej stopy a5i39..ZR. 
33 3/4  Kr.

—  Z  W ęgier. —
■ Gazeta Pfesburgsha- z d. 7. W rześnia don osi: 
Bata naszej dzisiejszej gazety, oznacza wilijn- no
w ego i ważnego - okresu w naszej fiistoryi o jczy
stej -, a niebawem- nastąpi świetna epoka dla na
szego miasta, które od kilku dni przybrało-ży
c ie ; znamienici koronni urzędnicy i ich repre
zentanci,. jakoteż deputowani na sejm’ znajdują 
się już w murach naszych’. Z* upragnieniem o- 
deku jem y chw ili ,.w  której będziem y m ieli szczę
ście pozdrow ić dostojnego ojca-ojczyzny i drogą 
matkę kraju wraz z resztą członków najjaśniej
szego domu panująeego. Jak słychać N N . Ce* 
sarstwo Ichinośó przybędą- dzisiaj d. 7. do zam
ku; dzień ,. w  którym odprawia swój uroczysty 
wjazd do Preszburga , jakoteż d ż ie n , w którym 
nastąpi horonacyja J C W . dostojnego Arcy*Xiącia 
Berdynanda, nie są jeszcze nrzędownie ogło
szone. Tymczasem iin bardziej zbliża się ta 
Wzniosła uroczystość, tern bardziej bije" serce 
praw dziwego-syna ojczyzny, i ’ z radosną nadzie
ją spoglądamy na przyszłość, która nas nowym 
węzłem  miłości i wierności połączyć ma z w y
sokim. panującym domem.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Prussy,.

P edług wiadomości z Frankfortu; z'd. 1, b. m: 
zaszło w Akwisgranie w d.- 3o. Sierpnia zam ie
szanie pomiędzy tamecznymi robotnikaini fabrycz
nymi. Za najpier-wszą przyczynę do-tego, nazna
czają to , 7.e w łaściciel fabryki N ellessen , wy
płacając robotnikom swoim w d. 23. miał nie
spodziewani® zmniejszyć onytn płacę. Z  dwu
dziestu nieukontentowanych urosła prędko liczba 
do kilku set. Kupa ta uderzyła najprzód na fa
brykę sukna P.' N ellessen , a potem na mieszka
nie fabrykanta C ockerill; ostatnie zostało zra
bowane i zn iszczon e; następnie ta- szybko p o
mnażająca się kupa starała się opanować w ięzie
nie i więźniów uwolnić. Strzelcy miejscy, w e
zwani przez radę ziemiańską-, odparli buntowni
ków. Ci zagrzani- winem i wódką znalezioneini 
w piwnicach zrabowanych dom ów,- rzucili się 
na itine fa b r y k ir o z n o s z ą c  w szędzie spustoszeć 
nie. Ponieważ w Akwisgranie nie ma z a ło g i, 
ale tylko hatalijon-- m ilicyi r który wyszedł do o- 
bozu pod K oblencyję,- więc opatrzono szybko 
obywateli w broń ze składu- inilieyi- wydaną, aby 
pospólstwo przywieść do posłuszeństwa.- O go
dzinie ętćj wieczorem- spokojniejsze były  ulice.- 
W ysłano natyoluniast po wojsko do Koblencyi. 
Buntownicy są to rokotnicy fabryczni i do bu
dowli- używani. Kilku buntowników przepłaciło  
życiem-, ponieważ zbrojni mieszczanie do ty c h . 
Którzy się poddać nie c h c ie li,, strzelali. P o  
wielu miastach pogranicznych Niderlandzkich 
są również fabryki- p rzez w łóczące się kupy 
zagrożone..

Zjednoczone Niderlandy.
Najnowsze wiadomości z Bruxelli z d; 3ogo 

Sierpnia odebrane w  d. r. W rześnia wieczorem 
w  Frankforcie- donoszą , że Król Jinć N ider
la n d z k ik tó r y  miał zjechać do B ru se lli, jeszcze 
tam nie p rzybył , lecz wysłane b yły  tamże mo
cn e-oddziały wojska. Skoro się wieść rozeszła 
o zbliżeniu się onych ku miastu , zagroziły  na 
nowo w  d. 28. rozruchy. W  tym- stanie rze
czy dowodzący posłał zbliżającemu- się wojsku 
rozkaz wstrzymania pochodu, a deputacyja z ło 
żona z  P P . Hrabi Merade, de Secus, Hoogvoorsr,
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Gendebien i Palm aert, wystaną została w d. 29. 
rano do Króla bawiącego w Hadze. A d res, któ
ry Królowi n iesie , ułożyli Hr. Morade , Van de 
\V'eyer, Baron Jó zef tolt H oogvorst, Rauppe i 
Gendibien. W  adresie tym domagają się ko
niecznie zmiany teraźniejszego systeinatu, odda
lenia Ministrów i szybkiego zwołania Stanów 
jeneralnych w Bruxelli. —  Niedaleko Bruxelli 
stoją dwa pułki piechoty i pułk huzarów; m ie
szczanie odbywają straż w mieście. —  W  Ant
w erpii rozdano w d. 28. broń wszystkim oby
watelom ; na czoło  ich wybrano znamienitych 
inezow. Rejencyja miejska Bruselska wydała w 
d. 28. Sierpnia następującą odezwę : Mieszkań
cy Bruxelli 1 N ie można wam przypisywać tych 
b ezp raw i, które od dnia wczorajszego trw ogę 
w naszein m ieście rozszerzają. Są one tylko 
dziełem  w łó częg ó w , obcych dla waszego pięk
nego m iasta, a może dla Belgijm n , a przynaj
mniej nie zasługują do niego należeć. Co się 
w a s , Bruxelscy robotnicy d o tyczę , którzy po
wszechnie znani jesteście za spokojnych i pra
cowitych , tedy dosyć jesteście ośw iecen i, aby
ście w ie d z ie li, iż przez podpalenie lub burze
nie gmachów publicznych zatrwożylibyście wszyst
kich majętnych ludzi prywatnych , a szczególniej 
kupców , a z tąd szkodzilibyście przem ysłowi i 
własnemu interesow i, i zm usilibyście oddalić 
się z miasta cudzoziem ców, którzy wam dają ro
botę i chleb. Straż z o b yw ateli, której dowódz- 
cy muszą wpajać w was zaufanie, czuwa nad 
waszem bezpieczeństwem . Zaufajcie jej , z łóż
cie broń i pow róćcie do waszych warstatów i 
zaufajcie troskliwości waszej Zwierzchności. —  
Skupianie się na ulicach i na placach publicz
nych jest zakazane. Jeźli się zb ierze więcej 
jak pięć osób , uważane będzie za skupienie się. 
Gdy wezwani do roześcia się pozostaną w swoim 
u p trz e , będą przemocą rozpędzeni. Każdy, któ
ry pobiera wsparcie z funduszu ubogich , a bę
dzie należał do takiego zbiegowiska , nie otrzy
ma na przyszłość pomocy. Mieszkańców wzywa 
sic do oświecenia swoich domów. O eodzi-a O
n ie -io te j odgłos dzwonu będzie znakiem uda
nia się do domów; ktokolwiek po tej godzinie 
spotkany będzie na u licy , zostanie aresztowany. 
Na ratuszu Bruxelski;n d- 27. Sierp, de W ellens.

Z Akwisgranu donoszą pod d. 5o. S ierp n ia : 
R ozruchy, które najprzód zaszły w Bruxelli , 
potem w Lowaiiijuin i Leodyjum , rozciągły  sic' na 
poblizkie miasto fabryczne Veryiers. Zebrani 
na ratuszu obywatele uchwalili uzbroić gwar- 
dyje gminną , lecz zbuntowane pospólstwo nie 
dopuściło tego uczynić. C i ,  krórzy Verviers 
dnia wczorajszego wieczorem  opu ścili, m ów ią, 
że kilką budynków, między innetni dom nolary-

juśza Lys i inne, zupełnie zburzono , i że nowo 
mianowany Burmistrz P. l)avid  chciał przez 
odezw ę na ulicach odczytaną utfumić ducha 
spisku. Spodziewano się zapobiedz większemu 
domów zburzeniu. D zisiaj odebrane wiadomo
ści potwierdzają , ze rozruchy w Verviers dnia 
wczorajszego sto lgo w ały , i że ze zmierchein 
przywrócono spokojność.

Z  Leodijum donoszą pod d. 27. S ierp n ia : 
»Zeszłej nocy zebrali się wszyscy O ficerow ie 
naszej załogi około północy. Rząd prowincyi 
Leodyjskiej wydał następującą o d e zw ę : Radzca
Stanu Gubernator prow incyi do mieszkańców 
L eodyjskich : W ażne zdarzenia zaszłe w Bru- 
xelli , obowiązują nas do przedsięw zięcia nad
zwyczajnych środków dla utrzymania prawnego 
porządku i publicznej spokojności. Zalecamy 
zebranie się straży gm innej, która zgrom adzi się 
bezpośrednio, aby spoinie z wojskiem osadziła 
głów niejsze place. Rejencyja miasta Leodijuin 
zajmie się utworzeniem straży m iejskiej, która 
starać się powinna ze strażą gminną i wojskiem 
o utrzymanie publicznego porządku. B ędzie 
Koinissyja publicznego bezpieczeństwa , złożona 
ze znamienitych ob yw ateli, i starać sie bedzie 
z  innemi Zwierzchnościam i o utrzymanie pu
blicznej spokojności. Upominamy o b yw ateli, 
aby szanowali ustawy i w ła d ze; jestlo dla wszyst
kich najważnieyszą rzeczą. —  W  Leodyjum d.
27. Sierpnia i 83o. Sandberg.

W  Lowanijuin zebrało się w d. 26. Sierpnia 2 do 
3ooo obywateli na placu przed ratuszem. W y 
padki w Bruxelli w ielkie sprawiły poruszenie. 
Ma być n iezw łocznie gwardyja obywateli utwo
rzona.

Podług wszystkich zasiągnionych wiadomości 
(mówi pewne pismo Niderlandzkie donosząc O 
tych zdarzeniach) buntu tego było przyczyną 
w ielkie stronnictwo P P . Pottera i jego tow arzy
szy ; mamy zupełną n ad zieję , iż rząd , który 
dotąd wszystkie swoje środki według zasad mą
drego umiarkowania i stałości właściwej przed
sięb rał, będzie mniał przytłum ić bunt do b ez
prawi poduszczonego pospólstw a, a w prawo
ści wszystkich dobrze myślących znajdzie silne 
wsparcie.

Grecyja.
Courrier dc Smyrnę w  liście  z Syra donosi 

pod d. i .  L ip ca: »Od kilku dni mówią tu o zw o
łaniu zgromadzenia narodowego. —  Admirało
w ie francuzki i rossyjski, wraz z Komodorem 
dowódzcą angielskiego linijow ego okrętu Glou
cester udali się do A ten , aby mieli dozór pod
czas opuszczenia tego miasta przez Turków. 
Spodziewają się tam niebawnie wojsk francuz- 
kich , które wsiadły w  Nawarynię ną okręty
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wojenne. Zaraz po otrzymanej wiadomości o 
zrzeczeniu się X ięcia  Leopolda wysiał P rezy
dent g o ń có v  do wszystkich prowincyj i obwo
dów , dla oznajmienia tego zdarzenia. —  Turcy 
Poczęli opuszczać N egrop on t, i Kilka statków 
Iminbardyjskich i innych z rodzinami tureckiemi 
Przybyło do M ityleny. —  Fregata Atelante od
płynęła w d. ło . Lipca ze Smyrny do N au p lii; 
z ta ni lad uda się do Nawarynu dla przew iezie
nia wojska do Aten.

Nadzwyczajny Komissarz wschodnich Sporadów 
oddalając się z Samos wydał następującą odezwę 
do mieszkańców tej wyspy : »Samijczykowie ! De- 
inogerencyja depart. Samos udzieliła mi dzisiaj 
Uchwały swojej, zapadłej w d. 5. t. ni. wChorana, 
»a jeneralnćm zgromadzeniu reprezentantów iniast 
i'-'-.i tej wyspy. Uchwala ta naucza mię, iż w Sa
mos utworzoną została miejscowa władza , i ze 
wasz ziom ek Likurgos , maź doświadczonej roz- 
lropności , wybrany jest na Gubernatora i Admi
nistratora. Śród tych okoliczności , stosując się 
do rozkazów rządu greckiego , uchylam się od 
w szelkiego wpływu do interesów’ politycznych 
tej wyspy. Sam ijczykowie ! Od czasu mojego 
przybycia do waszej o jczyzn y , starałem się za- 
bezpieszyć wasze pomyślność , wasz byt i wasze 
majątki; starałem się wszelkieini sposobami po
lepszyć wasz stan moralny, aby o ile  być może, 
uczynić was uczestnikami praw dziwego szczęścia. 
N ie spuszczałem nigdy z uwagi waszych spraw 
politycznych , i starałem się ku waszemu dobru 
Utwierdzać was w obowiązkach ku rządowi g re
ckiemu i wzmacniać wasze zewnetrzne związki. 
W  ciągu całego mojego zarządu używaliście do
brodziejstw ojcowskiego rządu. Ustawy sprawie
dliwości i wasze święte chorągwie broniły praw 
Waszych. W id z ie liś c ie , jak się nad tein świat 
zdum iewał! Sam ijczykow ie! M usze w yznać, iż 
do wykonania planów moich znalazłem u was 
gorliw e wsparcie. Kraj wasz opuszczam ze łzami; 
z szczerego serca wznoszę za was modły do nieba. 
Gby cię wierny ludu Samijczyków ochraniał krzyż! 
Gby cię wspierała niewidoma ręka Boga, a niebo 
s'voje błogosławieństwo na cię zlało ! W asza 
niądrość , uszanowanie ku ustawom , poddanie się 
władzom ojczyzny i wasze moralne cnoty ręczą 
nu za trwałość waszego szczęścia. O byście do
świadczali szczęśliw ego lo su , godnego waszych 
FJaw i szlachetnych usiłowań. Pokładajcie całą 
Jvfszę. ufność w nieskończonej i w idocznie dzia- 
ali?cej Opatrzności Przedw iecznego. Vailii na 

wyspje s amos dnia 26. Czerw ca i 83o. (P o d p .) 
J °annis C olletti.*

W iellta Brytanija i IrJanrlyja.
Gazety londyńskie z dnia 28. Sierpnia donoszą:

W  dniu 25. z południa były  u Króla w pałacu Sf. 
James pokoje. Król Jmć w towarzystwie Sir 
Herbert Taylor przybył prawie o w pół do pier
wszej w czworokonnym powozie z  W indsoru dc 
Londynu. O godzinie 1. były u Króla pokoje, 
na których znajdowali się X iążę Cambridge, P o 
seł szw edzki, Jenerał Bandrand, przybyły ze  
szczególnein poselstwem od Króla Francuzów, 
M inistrowie i t. d. Na tajnein zgromadzeniu rady 
pod przewodnictwem Króla , uchwalono odro
czenie parlamentu z dnia i 4- W rześnia na dzień 
26. Października , w którymto dniu zbierze się 

-dla różnych nagłych i ważnych interessów. P o 
czem wprowadzony został X iązę Cambridge jako 
Członek tajnej rady i złożył powtórnie przysięgę, 
tudzież Hr. Clare jako Członek rady tajnej, a Hr. 
Aberdeen jako główny Sekretarz Stanu. Pan
FietcherW ilson jako król. duński Jeneralny Konsul 
został uznany. Hr. Aberdeen przedstawił Hr.
Bioernstjema Posła szwedzkiego , którego wpro
w adził M istrz obrzędów. Poczem  miał posłu
chanie i oddał swoje listy wierzytelne. P odo
bnież wprowadzony był przez Mistrza obrzędów 
Jenerał Bandrand, a przez Hr. Aberdeen przed
stawiony. W ręczy ł ón Królowi list od swojego 
Monarchy. C ourner  donosi, iż Król rozmawiał 
kilka minut z Jenerałem Baudrand i dowiadywał 
się troskliwie o zdrow ie Króla Ludwika F ilipa 
i jego rodziny. Jenerał ten już odjechał do Pa
ryża. Hr. C lare , jako Prezydent urzędu handlo
w ego,-w prow adził Lorda Ellenborough, który'się 
pożegnał z Królem przy odjeździe swojein jako 
Gubernator do Madras. Oficer połowy pełniący 
służbę miał posłuchanie i zdał sprawę ze stanu 
istotnego trzech pułków gwardyi pieszej. Pokoje 
skończyły się o godzinie 4 lej i Król po godzinie 
5tej wsiadłszy do czworokonnego pow ozu, oto
czony oddziałem lansijerów , pow rócił do W in d 
soru. Jenerał Baudrand miał jeszcze w d n iu 24. 
konferencyją w urzędzie spraw zagranicznych, 
poczem był na pożegnaniu u Ministrów Sir R. 
Peel i G. Murray. P oseł hiszpański rozmawiał 
w dniu 25. z  lir . Aberdeen w urzędzie spraw za
granicznych.

Czworo dzieci X iecia  Polignac , które w  or
szaku Karola X . z Francyi przybyły, znajdują się 
teraz w S lin d o n , posiadłości Hrabiny N ewburgh 
pod Arundel, gdzie  bawi także Margrabia Mont- 
morency ze swoją małżonką. D zieci X ięcia  P o 
lignac, przy wyliuclinieniu ostatnich rozruchów 
w P aryżu , znajdowały się na w si, z  kąd wraz 
z Kamerdynerem i mainkp , którzy się ich rodzi
cami być m ienili, udały sic do Clierbourgra, gdzie  
dniem wprzód jak Karol X . przybyły.

Gazeta nadworna londyńska z dnia 27. donosi 
o złożeniu przysięgi przez Hr. Clare jako Członka
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tajnej rady, i Hr. Aberdeen, jako głów nego S e
kretarza Stanu , również dalszą prorogacyją par
lamentu od l/l. W rześnia do, 26. Października. 
Hr. C lare  jedzie  doBom bay jako. Wi-elkorz-ądzca, 

Dnia wczorajszego odprawili D yrektorow ie 
kompanii wschodnio - indyjskiej posiedzenie ,, na 
którein Hr..CIare z ło ży ł zwyczajną przysięgę jako- 
Gubernator w  Bouibay.

Frsuicyja.

M onitor z d-3o. Sierpnia um ieścił nasfępuiącą 
wiadomość o przeglądzie gwardyi. narodowej pa,- 
ryzkiej , zaszłym w dniu poprzedzającym.: Dnia
wczorajszego w N iedzielę  (2<j. Sierpnia) o godz. 
ę te j , stosownie- do* rozkazu dziennego naczelne
go W odza , zebrały sio legijony gwardyi naro
dowej paryzkiej w swoich, okręgach ,. zkąd uda (y 
się na. pole marsowe ,. i zajęty z kolei miejsca 
dla numerów swoich przeznaczone. Z e wszy
stkich punktów stolicy i okolicy niezmierne mnó
stwo ludu- zebrało się takie na pole marsowe ; 
niebawem, wszystkie spadziste miejsca , drogi po- 
b liz k ie , nadbrzeże naprzeciw szkoły wojskowej 
będące i wzgórza zostały przez, tę inassę zajęte. 
O godzinie 12 1/2 ,. *5- wystrzałów, z dział za
pow iedziały przybycie Króla. Król konno,, ma
jąc po prawej Następcę tron u, po lew ej X ięci»  
Nemours., otoczony: Marszałkiem Ministrem,
wojny (Gerard.),. M arszalkam i: M o n c e y O u d i-  
n o t , Mor.tier , Jourdan., Maison ,.M olitor i w iel
ka liczba Jenerałów ,, udał. si.e wskazaną wroz.-t, t  t  c
kazie dziennym drogą na pole marsowe;, cztery 
szwadrony gw ardyi narodowej konnej w- części 
poprzedzały go , w części postępowały za nim. 
K ról przybywszy, przed szkołę wojskowa, zsiadł 
z  konia i udał. się do przygotowanego dla siebie 
namiotu. Królowa młodsi X iążęta i X iężn iczk i 
znajdowali się w pawilonie obok namiotu Króla. 
B lizko  namiotu zwracały, najmocniej uwagę dwa 
oddziały obywateli, ranionych w ostatnich dniach 
L ip ca , zebranych pod. chorągiew ściągającą się 
do ich zwycięztwa^ O k rzyk i, towarzyszące Kro
jow i na całej którą jechał drodze , powstały tak
że między legijon ain i; na całej linii, widać by.ło- 
na bagnetach zatknięte czapki i kaszkiety a od
g ło s: „N iech  żyje K r ó l!“ ' rozlegał się ze  wszy
stkich strom Deputacyje batalijonów wystąpiły 
do rozdania chorągwi. Szefow ie legijonów- i ba- 
lalijonów byli w środku swoich deputacy.j.. Król 
przem ów ił do- nich w sposobie- następującym,:. 
„T ow arzysze M oi 1. Z  radością powierzam, wam 
te ch orągw ie, i  inocno jestem ukontentowany,, 
l e  je mogę oddać oweinu m ężow i,. który przed 
czterdziestą laty , na czele  waszych ojców znaj
dował się na tein sainein miejscu. T e  kolory 0- 
znaczały jutrzenkę wolności.. W idząc.w as przy

pominam sobie zroskoszą pierw sze M oje dzieła 
wojenne. O by te chorągwie , godła zw ycięztw  
przeciw  nieprzyjaciołom  kraju ,. były  wewnątrz 
tarczą publicznego porządku- i w o ln o ści!. T e  
chwalebne ko lo ry, powierzone waszemu patryjo- 
tyzinowi i waszej wierności- będą nazitwsze zna
kiem- naszego, zjednoczenia. N iech ayje Fran- 
eyja Poczem  ro z le g ł się o d g ło s: „N ie ch  żyje 
Francyja I N iech ż> je KróI!‘ Ł P. Lafayette, trzy
mając cztery chorągwie dla legijonów  , odebrane 
arak  Króla-1 edczytał rotę przysięgi r a każdy 
szef legijonu i batalijonu rzekł:. „Przysięgam  !“  
Jak tylko chorągwie doszły do szeregów  iegijo- 
nów ,. każdy Pułkownik odebrał przysięgę od 
swojego legijonu. Tymczasem artyleryja- dawał: 
salw y, a gwardyje narodowe i obywatele wznieśli 
okrzyki radości. Po przysiędze przejechał Król 
1-inije piechoty i  j.izdy i  względem  ich postawy 
w yraził swoje zupełne- upodobanie. Poczem  całe 
wojsko przeciągnęło w najlepszym porządku przed 
Monarchą. O godzinie Sinej wieczorem  powró
ci! dopiero K ról do PaJais-Royal. L iczba zbroj
nych obyw ateli wynosiła może 5o>ooo- ludzi , a 
w idzów bez przesadzenia too,ooo.

Nadeszła d o  Strasburga telegraficzna depesza 
z  Paryża z  d. 5 i. Sierpnia- z południa o godz. 
Sciej- jest następującej osnowy : „A nglija  uznała
nowy rząd ,. zaprowadzony we Francyi; i- Lord 
Stuart wręczył- Ludwikowi F ilipow i l is t , który 
go- przy Królu Francuzów zawierzy.telnia."

Postanowieniem król. z  d. 27. Sierpnia mia
nowani zostali Członkam i Kommisiyi upoważnio
nej do- wypracowania projektu do- ustawy w zg lę
dem, warunków i fo rm , podług których prny- 
zna-ne będą honory Phnbheonu- wielkim  mężom , 
którzy się ojczyźnie za s łu ży li: P P . Jenerał-Lejt- 
nant Lafayette , Jenerał naczelnie dowodzący 
gwardyjami narodoweini Królestwa r Marszałek 
Hr. Jourdan-, Członek Izby P a ró w , Pułkownik 
J a ctju e in in o tC zło n ek  Izby Deputowanych , de 
Sch on en ,. Członek Izby Deput. i Berenger;.

Monitor z  d. 27. Sierpnia zawiera następująe* 
królewskie postanowienie z dnia poprzedzające
go : „L u d w ik F i l ip , K ról Francuzów. Na ra
port Naszego W.. Pieczętarza . Ministra, Sekre
tarza Stanu w w ydziale sprawiedliw ości ; z  uwa
gi-, iż chociaż wykonanie niektórych ustaw prze® 
przemoc okoliczności chw ilow o ('/nomenłand- 
rnent)- zostało zawieszone-,, dzisiaj ,. gdy porzj" 
dek i pokój w szędzie powracając jest ważną rz®* 
c z a , r o z r ó ż n i ć  d o k ł a d n i e  p r z e s z ł o * 6 
e d  t e r . a ź n i  e js .z  o ś c i , i. oznaczyć czas , w kto*- 
ryin wszystkie ustaw y, nawet takie , którychby 
modyfikacy.ja za potrzebną inogła. być- uważana > 
znowu zupełnej mocy nabyć m uszą, rozkaza 
śmy i. rozkazujem y, co następuje: Art. 1- 1’ 3S
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postanowienie z  d. 2. Sierpnia , oznajinujące, ze 
wyroki w zględem  przew inień druku nie mają 
mieć mocy obow iązującej, rozciąga się takie do 
wyrobów względem  przestąpienia ustaw, postano
w ień i regulam inów dotyczących się stępia i o g ło 
szenia D zieńników  i  pism peryjodycznych, kar
tek przylep ian ych , rycin i litografij. Art. 2. 
Spraw y toczące się na teraz względem  przew i
nień i przestępstw tego rod zaju , dotąd popeł
nionych , powinny być umorzone i zniweczone. 
Art. 3 . Na przyszłość i od dnia dzisiejszego do
p ó ty , dopóki w Artyh. t. pomienione ustawy i 
przepisy nie będą odm ienione, Nasi Jeneralni 
Prohuratorowie i  Nasi Prokuratorowie przy są
dach cyw ilnych będą ściśle czuwać nad dopeł
nieniem tychże. Art. 4 - Nasz W . P ie częta rz, 
M inister Sekretarz Stanu w W ydziale sprawie
dliw ości upoważniony jest do wykonania niniej
szego postanowienia. W  Paryżu d. 26. Sierpnia 
i 83o. Ludwik F ilip . Na rozhaz Króla : W . P ie- 
c z ę la r z , M inister Sekretarz Stanu w wydziale 
spraw iedliw ości: Dupont de 1’Eure.1*

Stosownie do powyższego postanowieria P re
fekt policyi paryzkiej P . G irod (de PAin) za le
c i ł ,  aby na przyszłość żadne kartki do przyle
pienia przeznaczone lub pisma drukowane, któ- 
remi się od czasu wybuchnienia ostatniej rewo- 
lucyi najstraszniejszego bezprawia dopuszczano, 
n ie byty b ez stęplu przylepiane i rozno
szon e, i że p rzylepiacie i  roznoszczyki muszą 
m ieć znak ( plac/ue): ze  strony policyi. —  Na 
to rozporządzenie policyi ,. powstaje mocno w 
najzapainiętalszyin demokratycznym sposobie my
ślenia pisany D z. ,,R.ewolucyja. “

M onitor z  d. 28. Siorpnia zawiera postano
wienie królewskie z  d. 27. Sierpnia , na mocy 
którego Baron Pasipuier, Prezydent Izby Parów 
sprawować będzie tyinczasowie obow iązki urzęd
nika stanu cyw ilnego domu królew skiego , które 
dawniej pełnił Kanclerz Francyi. Inne postano
w ien ie mianuje Barona S e g u ie r , Para F ran cyi, 
W ice-Prezydentem  Izby Parów.

Postanowieniem Ministra spraw wewnętrznych 
ntworzona będzie- Kommissyja ze  zleceniem  roz
poznać stan teatrów tak we w zględ zie  ustawodaw
stwa , jakoteż literackiej i finansowej administra- 
cyi. Kommisyję t ę ,  która M inistrowi przełożyć 
ma śro d k i, jakie się jej w tym w zględ zie  za po
żyteczne i  stosowne zdawać b ęd ą , składają na- 
•tępujący Członkow ie r Prezes , P. Etienne , Czło
nek Izby Deputowanych ; P P . Jars , Członek Iz
by Deputowanych ; Kazim ierz D e la v ig n e , C zło 
nek akademii francuzkiej y d’H aubersaert, R efe
rendarz; D upin,, m łodszy, Adwokat; Ludwik 
Y it e t , Edmund Blanc ,  A dw okat; M oreau, R e '

daktor Kuryjera F ran cu zklego , który b ęd zie  p eł
n ił obow iązki Sekretarza.

Monitor z d. 29. Sierpnia zawiera król. po
stanowienie z  d. 2 8 ., znoszące godność M ini
strów Stanu.

Hr. S e g u r , Par Francyi i Członek akademii 
francuzkiej, umarł w d. 27. Sierpnia po dotkli
wej chorobie.

P odług Courrier fra rtęa is  zaszły w d. 16 . 
Sierpnia wieczorem  rozruchy w Rheims. Kupa 
ludu udała się na górę K alw aryi, i przy w ie l
kich złorzeczeniach przeciw  Jezuitom  w ydobyła 
zatknięty tamże p rzez nich krzyż. Pow racając 
do miasta wpadła ta kupa p rzez kraty otaczające 
pałac Arcybiskupa, lecz została p rzez gwardyją 
narodowa i Burmistrza odpartą i do porządku,
przywiedzioną.

Baron Cuvier p ow rocił z  podroży swojej do 
An-criii w d. 23. Sierpnia do Paryża.

p  Bertier de Vaux nie przyjął nominacyi na
radzce Stanu.

p p c p e y r o n n e t ,  Chantelauze ,  Guernon de Ran-
v i ł ł  i  X i ą z ę  B o lig n a c, jak wiadomo ,  p rzyb yli 
do Vincennes. W ięźn ie  ci byli w drodze hilka 
razy na największe bezpieczeństw o wystawieni. 
Przybyw szy do V in cenn es, zastali król. Proku
ratorów Bernard i Barthe. W  d. 29. Sierpnia 
miano zn iini przedsięw ziąć pierw sze badanie.

Kommissyja Izby Deputowanych upoważniona 
do oskarżenia byłych M inistrów , wysłała w d.
28. Siernnia trzech swoich Członków do V in -  
cennes , aby przedsięw zięli badanie z X ięciem  P o- 
lig u ą c , P P . Peyronnet, Guernon de R anrille i 
Chantelauze. Tym i Członkami s ą : P P . B eren- 
ger , M adier dc Montjan i Mauguin.

Quotidvenne z  dnia 28. Sierpnia mówi r P P , 
P eyron n et, Chantelauze , Guernon de R anyille  
przybyli wczoraj wieczorem  do Yincennes w je
dnym z powozów dyliżansu ulicy N otre Damo 
des Victoires , który obejmował 21 osób. W e 
wnętrzną zasłonę tw o rz y li: P P . Haudet, Oficer
od służby Ministra wojny, F cy  Adjutant Jenerała* 
Lafayette, który przyw iózł rozkaz do 1 ours od
w iezienia w ięźniów , G illet Kapitan żandarineryr 
w Tours, tudzież 4 żandarmów, B erge Porucznik 
gwardyi narodowej pomienionego miasta1 z  d zie
sięcin szeregowym i gwardyi narodowej. Dla po
dróżnych miano w szelkie w zględy r jakie nie
szczęście wymaga. P* Peyronnet chw ali! sposób 
obchodzenia się z nim w Pours r i dziękow ał za 
to osobom eskorty; zachowywał spokojność trnry- 
słu i m ów ił ciągle o zaszłych wypadkach. P r z e 
ciw nie zaś P« Guernon de- B an ville  za led w ie 
dawał odpowiedź , gdy się go  pytano ,. czegob y 
żadał. P. Chantelauze, który nic jeść ani pić n ie 
c h c ia ł, nie wysiadał w  całej podróży z-powo-za,

X 2
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W szyscy trzej oświadczają c ią g le , ie  czynności 
sw oich zacierać sie nie bcda , i ze jako M ini-

•  ̂ c   ̂ t* f *

Strowie Korony musieli doświadczać tego środka, 
jako jedyuego do ocalenia władzy królewskiej. —  
O  godzinie trzeciej z południa przybył takie Pan 
Polignac. —  Straż w tej twierdzy , jak słychać, 
pełnić będzie gwardyja narodowa paryzka.

M onitor donosi: Król z  powodu śmierci J. Ił.
W ys. X ięcia  Kondeusza, sw ojego Wu j a ,  przy
w dzieje  żałobę na trzy tygodnie. —  Jeneralny 
Prokurator przy królewskim sądzie paryzkim od
jechał dzisiaj rano do St. Leu,  aby b ez zw łoki 
zajął się śledztwem  okoliczności śm ierci X ięcia  
Kondeusza. (N iektóre D zienniki mówią, ze X żę  
Bourbon Kondeusz sain sobie śmierć zadał.)

X iązę  Ludw ik Henryk J ó zef Bourbon Kon
deusz urodził sie r. 1/ 56. P rzez śmierć jego ga
śnie sławna rodzina Kondeuszów. Jedynym jego . 
potomkiem był znany z  smutnego losu swojego X żę  
d ’Enghien. M ówią, iż majątek zm arłego , który 
m iał za zoną, ciotką teraźniejszego Króla, zmarłą 
w r . 1822,  dostanie s ię ,  jakeśmy namienili , je 
dnemu ze  synów Króla, który przybrać ma tytuł 
» Pr ince de Cundć.a

M onitor zawiera następujące wiadomości zT o u - 
lonu z dnia 22. Sierpn ia: Korwetta 1’Orithie,
pod Kapitanem Luneau, zawinęła dnia wczoraj
szego  do zatoki Toulońskićj z  A lg ie r u , który 
w  dniu 12. opuściła. P rzeciw n e wiatry opóźniły 
je j przybycie czterema dniami. P rzyw fozła wia
domość, że zaszłe odmiany we Francyi w zbudziły 
zapał w wojsku , iż podczas rozdawania trzech- 
kolorow ej kokardy widoczna panowała radość. —  
Juz w ielu O ficerów  od czasu jak wyszły posta
nowienia z dnia 25. Lipca , podało było o swoje 
uw oln ienie; le cz  gdy nadeszły te wiadomości, 
zadali i otrzymali dawniejsze swoje posady. Fre
gata la B ellone pod Kapitanem Gallois zawinęła 
w czoraj z  Tuuetu; ma ona na pokładzie trzech 
Łupców francuzkich i żyda , który jak mówią opa
trzony jest w pełnom ocnictwo nadzwyczajnego 
P osła przy rządzie francuzkiin.

W iadom ości zT ou lon u  z dnia 25. Sierpnia do
noszą o wojsku wyprawy co następuje : »Bona
dnia 4- Sierpnia. W  dniu 29. Lipca stanęły fran- 
cuzkie fregaty B ellone iD n chesse de Berry przed 
Bona na kotw icy i chciały 200 ludzi wysadzić 
na ląd dla zajęcia cy tad elli, gdy kilka tysięcy 
B eduinów  , zalegających okoliczne w zgórza, ka
zało  pow iedzieć Francuzom , że jeźli wylądują, 
zb iory  na polach i cały kraj ogniem zniszczą. 
Gubernator kazał francuzkiemu dow ódzcy uczynić 
u w a g ę , ze 200 ludzi nic nie podołają, aby go 
od chmury Arabów za sło n ić , dla tego prosi,

aby nikogo na ląd nie wysadzał i aż do przyby
cia eskadry oddalił się na wysokość morza. Pan 
G allo is, dowódzca stanowiska ze zw o lił na to dla 
interesu mieszkańców. W  dniu t. Sierpnia za
rzuciła eskadra kotw icę na mały wystrzał z działa 
od Bony i juz o godzinie 4- wieczorem  znajdo
w ały się wojska na lądzie. Eskadra wyjdzie na
tychmiast pod żagle do T rip olis, aby jak stycbać, 
zaw rzeć nowy traktat z tą rejencyją. *) M iędzy 
Francyją a R.ejencyją Tunetańską już została ugoda 
zawartą. Jedno treść takowej , z  ośmiu artyku
łów  złożon ej, mogę W Panu donieść: 1) Rejen- 
cyja zrzeka się prawa korsarstwa względem  okrę
tów kupieckich tych narodów , z  któremi Bej 
znajduje się w wojnie , jeźli te narody również 
zrzekną się wykonywania swego prawa. 2) Znosi 
niew olę chrześcijan i wyda niebawem tych , klo- 
rzyby się w całej objętości rejencyi jako niew ol
nicy znajdować m ieli. 3) J eźli na brzegach re
jencyi rozbije się okręt i ładunek zostanie zra
bowany, tedy Bej zapłaci wartość ładunku. Jeźli 
będzie zabity człow iek, więc równie zapłaci wartość 
(okrętu). Jeźli popełnione będzie kilku osób za
bójstwo, natenczas kara będzie podwojoną , summa 
w ręce Konsula tego narodu , do którego okręt 
n ależy, złożoną i m iędzy rodzino zabitego po
dzieloną zostanie. Ą) Zniesie wszelki rodzaj ha
raczu, darowizn, podarunków konsularnych przy 
ustanawianiu Konsulów, pod jakimbądź nazwiskiem 
i  tytułem takowe m ogłyby być żądane. 5) D o 
zw oli zupełnej wolności handlu, t. j. Bej zrze- 
cze się zakupowania żywności i da pozw olenie 
europejskim kupcom wchodzić z mieszkańcami, 
za uiszczeniem mającej się ustanowić opłaty , w 
bezpośrednie zw iązki kupna i przedaży. 6) N i
niejszą ugodę ogłosi bez zw łoki w m ieście T u 
nis , a w miesiącu w całyin obw odzie rejencyi.
7) Francyja będzie miała prawo do połowu ko
rali na całej rozciągłości brzegów  rejencyi i po
wróci jej dawne francuzkie włości w Tabasco.
8) Francyja nie żąda żadnych szczególnych ko
rzyści w swoich stosunkach handlowych do re
jencyi , atoli zastrzega sobie prawo używać tych 
wszystkich , jakie inne Mocarstwa już mają lub 
m ogłyby mieć na przyszłość.a

* )  Ju ż zawarty w dniu U .  Sierpnia i przez tamecznego 
B eja  ratyfikowany.

W ID O W IS K A  w e L W O W IE .

T e a t r  n i e m i e c k i .  —  D ziś: A r m id a ,  grosse roraonti- 
fiche Zaubcr-O pcr in 3  Ahten.

Ju tr o : D e r  K luusner a u f  dem wilstcti £ erge, 
Grosse O per in 3  Aklcn.

iU daktor; M ikołaj M ich alew icz; —  Drukiem : Piotra Filiera.


